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Entóie lu p  na Soplicę.
Stała sio rzecz  nieprawdopodobnie nie­

bezpieczna. Óg dwu otii organ tutejszego O- 
bozu Wielkiej Polski gra przeraźliwe larum. 
Wzywa na ratunek zagrożonej polskości. — 
Przepowiada grozę zawisłą nad' naszemi do­
mami i wzywa do mobiiizubji wszystkich sił 
tik) Walki o... polskie szkoły'. Zdziwiony czytel­
nik „SloWla Polskiego”, oapowiediiio przygo­
towany próbnem odstrzeliwaniem, gotów na 
prawdę stracić głowę. Bracia Sokoli golowi 
przypasać karabelę i zamiast na obchód strą- 
żyi pożarnej, pójdą walczyć z wiatrami mi.

Jak się faktycznie przedslaWia sprawa z 
teim zagrożeniem polskiego szkol nic lwa.

Kuratoirjuim szkolne w!e Lwowie poleciło 
dyrekcjom polskich gimnazjów1 wprowadzenie 
w zakładach szkolnych nauki języka ukra­
ińskiego. rj

Rozporząażenie iwladz .miało na celu pa­
cyfikacje umysłów, rozwydrzonych nagonką 
nacjonalistyczną, uprawianą W ciągu dłu­
gich lat. lak. przez polskich jak i ukraińskich 
szowinistów. Nauka języka ukraińskiego w 
szkołach na terylorjujm kresowem. miesza- 
neim jest postulatem prymitywnej sprawiedli­
wości. Dla Polaków znajomość język'a trzech 
miljonów swoich współobywateli jest niezbę- 
tińą ze względów1 rzeczowych i utylilarnych.; 
Prawlanobydwu języków były! zawarowaue wi 
austrjackiej ustawie szkolnej z 22 czerwca 
18(17 r. Podobnie polska ustajwa. wyszła z 
pod1 (pióra p. Stanisława Grabskiego (endeka) 
nie mogła przekreślić praw' żytwej narodowo­
ści i akceptowała ulrakwizim tj. dWujęzycz- 
no;ść !w| szkoła)ch. (W żarowej, niezatrulej spra-, 
Wie trudno byłoby dopatrzeć się apokalipty­
cznej grozy W tem. że polskie dziecko zmu­
szone lab wspó Iżylcia i Współpracy w szkole, 
a później w urzędzie, wi handlu i w warszta­
tach z Ukraińcami posiądźie znajomość ich 
języka

U nas inaczej. U nas przygotowuje się 
krucjatę przeciwko ministrowi, ocpowiedzial- 

' nemu' za liberalne rozporządzenia lwowskiego 
kuratorjum. Do dziwolągów! XX wieku będą 
kiedyś zaliczone metody endfęckiej wlalki o 
ratowanie... polskęści wydanej jakoby na 
Zgubę i zniszczenie.

Oto próbka wstrętnej, nieprzcbierająeej 
w1 śrockach demagogji. W  HaliczuL w1 szkole ’ 
męskiej było ostatnio 137 Ukraj ńcóbk 103 
Polaków1 i 63 Żydów. Dotychczas językiem j 
Wjykłaaowylm był wyłącznie język polski. — 
Obecnie na skutek tzwi. plebiscytu szkolnego 
będącego następstwem wspominanej ustawy 
Si. Grabskiego, wprowadzono db szkoły nau­
kę języka (ukraińskiego. Przeciwko temiu „bez­
prawiu” endecki Halicz postanoW; 1 się bronić. 
IMafja endecka zwołuje zbiegowisko i w y d a je 
manifest. W grodzie historycznym1 ruskich1 
książąt oimialo co nie wytworzono konfedera­
cji. (Ograniczono się na razie do podkreśle-i 
nia, że ..rząd działa zgubnie na losy Pań-

Zwołanie sesji senackiej na bm.
(WARSZAWA. 10. 9. (Pat.). Dziś o godz. 

1‘30 W1 kancelarji Sejmu i Senatu złożone 
zostało przez sekretarza wicepremiera Bartla 
por. ZaćwilichoWskiego zarządzenie Prezyid, 
Rzlptej W sprawie zwołania Senatu na sesję 
nadzwyczajną. Tekst zarządzenia nia nastę­
pujące 8j*i'zjilzieiiie:

„Na podstawie iarj. '38 konstytucji zwo­
łuję Senat tio miasta stoi. Warszawy! na sesję 
nadzwyeizajną-dd' 22 Września 1927”.

Spala'. :9. września 1927.
Prezydent' Rzlptej: Ignacy Mościcki.
Prezes Rady Min.: Józef Piłsudski.

WARSZAWA^ il0 9 (Pat.). Dziś w go­
dzinach popolndniowyrJ powrócił z wgpo- 

I — — — — I— M

łCzynku letniego 'marsz. Senatu Trąmpczyń- 
ski.

Narady u marsz. Rataja.
W YRSZAWA, 10 9. (tel. wi.). \Y ponie­

działek oabędzie się u marsz. Ratiaja zebra­
nie przedstawicieli Wszystkich stronnictw, ce­
lem naradzenia się nad spjraWą terminu pierw) 
szego nosiedzenia Sejmu i nad porządkiem; 
obrad. W pewnych kolach proponują,, alty 
posiedzenie se jmowb oabyło się jpo posiedzę*' 
niu Senatu, któryby załatwił sprawę samo- 
rozwiązanośicii ciał parlamentarnych. która, 
jak wiadomo, była powodem zamitnięcia po­
przedniej sesji. Wydaje się jednak, że Sejni 
zbierze Lsię przed posiedżeniem SenatuL

Rozruchy Komunistyczne na bitwie.
Rozbrojenie załogi w Taurogach. — Zam knięcie granicy.

komunistycznego |w' Taurogach. ' W rozru­
chach tyjch wzięło również udział kilku człon­
ków iunyich stronnictw. Przywódcą ruchu 
jest wydalony za szpiegoslwb z armji kapitan1 
M a,us.'stojący blisko socjalistów ludowych. 
Za ujęcie Majusa wyznaczona zostaia na­
groda w! sumie 5.000 litów. Jak słychać w 
Cżasie (rozruchów 1 osoba została zabita), a 
lwie ganione.

BERLIN1, 1-0 9. (Pat.). Biuro Wolffa do­
wiaduje isię. że wiczoraj rano rozpowszechnia­
ły Się pogłoski o zaburzeniach komunistycz- 
niycti na Litwie. Ścisłych wiadomości dbtych- 
Cizas nie otrzymano, faktem jest jednaki że 
irutlh graniczny, przez Tylżę. LuizembruCKe 
Wl kierunku terylorjum Kłajpedy — został 
przerwany oi 4‘30 popołudniu. Ubiegłej nocy 
db (miejscowości Ubermemel przybyły wojska 
litewskie, klóire zajęły miasto Louizcbriicke. 
poza tein (zostały (Wysiane do Pogegen i Langs- 
hagen (na automobilach ciężąrowych oddziały 
7 piliku piechoty z Kłajpedy. W Popepen 
kompan j.a tego pułku strzeże dWorca i szosy 
Tylże— Kłajpeda. Weuług wiadbfmości otrzy- 
iniianyldh z (Rygi komuniści usilowlali dziś rano; 
o godz. 4-tej wywołać rozruchy komunisty­
czne W! Taurogach mieście powiatowem. Wła­
dzom rządowym Udało się opaifować rozru­
chy.

KOWNO. 10 9. (Pat.). Litewska agencja 
telegraficzna donosi, że wczoraj o godz. 4 
rano komuniści usiłowali wywołać rozruchy; 
wr Taurogaicji, Dzięki energicznym zarządze­
niom władz spokój i porządek został przy­
wrócony. (Winni zorganizowania rozruchów 
pociągnięci będą do odpowiedzialności sądó- 
Wej.

RYGA. 10  ;9. (Pat.). Oficjalne dbniesie- 
nia !z Kdwwa mówią o stłumieniu powstania i

Stan wojenny w Szawiach.
RYGA. 10 9. (Pat.). Wedfłiflg -doniesień 

dzienników z Kowna, Taurogi znajdowały się 
■wczoraj do godz. 5 popołudniu w rękach re- 
woluicjonistówi. którzy zaatakowali komend 3 
policji i roztopili znajdującą się tam załogę.. 
Rewolucjoniści Wzięli z filji Banku państwo­
wego znaczną sumę pieniężną. Wieczorem  
kompanjta ,7 p. p. z Kłajpedy przywróciła po­
rządek Aresztowano około 100 rewoluicjoni- 
stówl 'Główni sprawicy zabuirzeń zbiegli —1 
W  celu przeszkodzenia ich ucieczce z kraju 
zamknięto grankfę. - 1

„Jaunakas Smas” podaje, że tak w Kowa­
nie, jak i wielu pro w i ncj 011 al n jTCh miastach 
przepiroWjadzono rewizje domowe oraz dbko- 
nano aresztów'ań. W  Kownie aresztowano m. 
in. Dyl ego deputowanego db sejmu Szigelisa 
oraz członka Rady; miejskiej Petrauskasa. — 
\V Sza u lach ogłoszono stan wbjenny.

stwj^*, panu pimKtrdwi Dobruckiemn posiano i 
depeszę tej treści: „Wielci polski W' Haliczu 
uchwalił dziś wyrazić Panu iako senatorowi 
wybranemu z tej ziemi wotum nieufności-i 
wezwać Pana do złożenia mandatu”.

Krótko i [w.ęzłowato .,ak za dobrych ćza- 
sóW' króla Sasa. , j

Minął na szczęście czas kiedy mury wa­

liły się od trąb jerychońskich. Te trąby z  
Halicza Większej szkody, rząaow, nie uczynią.

Ta (wściekłość wyznawców ideologi na­
cjonalistycznej (jest narazie bezsilną i śmie­
szną. Byłaby groźna Wówczas, gdyby wła­
dze poszlyj na jakiekolwiek ustępstwa dla o- 
błąkanego Waroholstwa i niepoczytalnej de­
magogji. 1 1
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Rola kredytu pieniężnego.
Kredyt p ien iężny zagraniczny a wewnętrzny,

(Dokończenie).

Natom iast dla gospodarstwa krajowego przy 
iwłtocje pożyczki, gorzej się  przedstawia rzecz, jeżeli 
pożyczka była zagraniczna.

Jeżeli bowiem pożyczającym jest bankier zagra­
niczny to procent, a i przy pożyczkach kj obligacti 
10 i pzęść kapitału „bo dotąd zawsze niżej pari 
zaciągano pożyczkę" wędruje (zagranicę. —=• Gospo- 
darslwo krajowe musi tedy w ie’ką pzęść nadwyżki u- 
zyskanej iw ffrocesie Wytwórczym

W YSŁA Ć ZA DARMO Z aGRa NICĘ,

gdy przeciwnie przy pożyczce wewnętrznej ta nad­
wyżka pała pozostaje  'w kraju . — , A Wła(śnie o tę nad­
wyżkę, o  len tprzyrosL się rozchodzi. —  Pytam, po 
co  płacić bankierowi obcemu „ po co  bezpłatnie wy­
syłać towary zagranicę i powiększyć gospodarstw o 
Obca kiedy nie one tylko właśnie gospodarstwo kra­
jowe doslapczyło elementów' produkcyjnych do k ra ­
jowych w arsztatów pracy I—  Teraz zrozumiemy słusz- 
pość zdania Kemme.rera. fże pieniężna pożylczka za­
graniczna jest wskazana tytko Wtedy, gdy dla w e- 
Wnęlirznej produkjcji l. j. do -wewnętrznych warsztatów 
pracy sprowadzamy potrzebne Izagraniczne środki pro­
dukcyjne —  Wówiczas imozemy dać —  i jesl słusznie 
jeżeli dajemy — » zagranicy część zysku z produkcji 
wytwarzanej dzięki elem entom  produkcyjnym zagra­
nicznym. —• Jeżeli ,ze zagranicy sprowadzamy m a­
szynę do jcżlów' produkcyjnych, której wewnątrz kraju 
nie wyrabiamy j jeżeli ze zagranicy sprowadzamy nie­
istniejące jkraju surowce i jeżeli zagranica poży­
w am y pieniądze ażeby mónz te maszyny i surowce 
z a  granicą kupić, to jesl usprawiedliw ionem, jeżeli z 
produktów' wytworzonych część wzgl. wartość tej czę­
ści W pieniądzu jako  procent od pożyczki dajemy 
bankierom zagranicznym, do dzięki środkom produk- 
piijrym za te 'pieniądze zagranicą zakupionym m o - 
giiiśmy wytworzyć produkla. i—• Ależ jak i tytuł do w y­
dania zagranicy części Iwgiw orzonydh w  kraju pro­
duktów ,

JEŻELI T E  PRODUKTA W Y TW O RZ Y LIŚM Y  
DZIĘKI ELEMENTOM PRODUKCYJNYM 

KRAJOWYM.

skoro te elementy 'wypożyczyło do prouukcji nie g o ­
spodarstw o zagrańiczne lecz gospodarstwo k ra jo ­

we. —  Jeżeli dla krajowyon elem entów  i  rodukcyjnych 
posługujemy się  pożyczką zagraniczną lo kra j pozba­
wia się za idarmo na rzecz zagranicy wielkiej części 
produktów wiytworzonych przy pomocy krajowych 
elementów produkcyjnych. —  A la nadwyżka jest nam 
wewnątrz kraju potrzebna, przedewszystkiem, i to 
pilnie na (rozszerzenie Skali produkcji na inwestycje, 
na odbudowe kraju >—  R ok roc.znie robotnik przy po- 
mo|cy środków' produkcyjnych [wytwarza nadwyżkę 
ponad 'wtarlość otrzymanej płady czyli przyrost:

W  normalnych warunkach Hen przyrost może 
być zjedzony i zużyty przez indyWadualną konsum p- 
Ibyć zjedzony i Iz użyły przez indyiwlidualną konsutnj)- 
reproduikoji tak środki produkcyjni iak i środki u- 
trzymania dla ro#oLni'kó\v, którzy te środki produk- 
pyjne uruchamiają —  Natomiast w cz,asach naszych 
powojennych i w kraju naszym potrzebującym k o -1 
rrecznie odbudowy, inwestycji, czyli rozszerzenia ska­
li produkcyjnej, —  a więc uruchomienia coraz więcej 
sił roboczych ma wolno zjeść nieproduktywnie ca­
łego przyrosLu. —  Na czas odbudowy musi możliwie 
jak największa część przyrostu być użyta na powięk­
szenie iloiśCi elementów produkcyjnych t. j. środków' 
produkcyjnych oraz środków jiotrzebnydh do utrzy­
mania Coraz to (większej ilaści robotników', ażeby uzu­
pełnić i odrobić to  co  wojna zniszczyła.

Weźmy przykład z jgospodarslwia rolnego. —  
Jeżeli podczas wojny ‘wskutek zabrania ziarna prze­
znaczonego na zasiew', wskutek zniszczenia znacz­
nej części inwentarza 'żywego i -imarlwego można 
wziąć pod uprawę tylko p o łow ę swego gruntu, to 
p o  wojnie zbiorów z uprawianej połowy przyroslu 
inwteniarza, nie wolno 'zjeść jak za normalnych cza­
sów względnie sjirzedać, lepz musi się ich u'żyć do 
zasiewu i zagospodarowania 'drugiej podlczas i Z 
powodu wojny odłogiem teźąfccj części 'graniu. —  
T ak A/nno być i w gospodarstw ie przemy słowem. —  
Okoliczność, że tego przyrostu, którego z powo­
du zniszczenia Wojennego jest znacznie mniej jak 
przed wojną, wyw ołuje ciągłą w alkę między podat­
nikami a Rządem. :—- Burżuazja płacąca 'bezpośredńie 
podatki *w,a!ćzy zb Rządem

O ZACHOWANIE SW O JEJ W YSOKIEJ PRZEDWOJEN­
NEJ STO PY ŻYCIO W EJ.

klórą Rząd podatkam i petem utrzymania sprawności 
państwowej ogranicza. —  Burżuazja, w oła, że podatki 
są  za wysokie, a urzędnicy ciągle się uskarżają że 
płace są za niskie.

W  tym sLanie rzeczy nie wolno nam marnować 
części nadwyżki na rzecz zagranicy.

Skoro nie zbudowaliśmy kredytu wewnętrznego 
lo zagraniczny lepszy jak żaden. —  Tego kredytu jed­
nakowoż jest m ało, a nadto z uzyskanej nadwyżki 
musimy część oddać zagranicy. —  Stosunki ta mogą 
się zmienić na lepsze tyiko wtedy gdy rozbuduje­
my na wielką skalę kredyt pieniężny wewnętrzny.

Możliwością rozbudowy pieniężnego kredytu w e 
wnęlrźnego zajm ę się w następnym artykule.

! Dr. DANIEL GROSS

Konferencja socjalisfyczn. delegatów 
w Oenewie.

Z a pośrednictwem dyrekiora Międzynarodowego 
Urzędu pracy tow. Alberta Thom asa, odbyło się o - 
negdaj pierwsze zebranie socjalistycznych delegatów 
do Ligi Narodów przy współudziale to w .: Breitscheida 
(Niemcy) Pawia Boncoura- (Francja), Vandervefdego 
i de B.rouckera (Belgja), Borgbjerga (Danja), b. pre­
miera Szwecji Sandlera oraz łotew skiego ministra 
spraw' zewnęlrznyjch Zeelensa. T o w . Jauhaux zg ło ­
szony jako zastępca idetegala dla Francji, jeszcze nie 
przybył.

Śledztwo w sprawie zabójstwa 
Traihawlcza.

W ARSZAW A, 10. września. (AW). Śledztwo W  
sprawie morderstwa dokonanego na osobie J. T ra j-  
kowic a w' poselstw ie sowieckiem nie zostało dotąd 
ukończone. Zainteresowanie koncentruje s ię  obecnie 
na sprawie listu, który sprowadził Trajkow ioza do 
W arszawy. Dotychczas nie Ustalono jeszcze czy list' 
te. był autentyczny czy też był prowokacją zmierza­
jąca do ściągnięcia Trajkowioza do gmachu przedstawi 
c ic ls lw  sow ieckiego W  W arszaw ie. Jak się dowiadu­
jemy nie ustalono (jeszcze czy rana Sztessera oyła za­
dana p rzez Trakowicza.

PONCZOCnY-PFAU**
R Y N E K  I. 19 ™£P,',Łbo " * * *

(W BAORT.

SPIRYTUS SKAŻONY.
IWiSzjjiscy o tern wiecźieli. żc Bazyli Wyga 

był pijakiem. I on sam o tern (robrze wie­
dział. Nie pomagały awdntury zbiedzonej żo­
ny. lnie pomagały żadne perswazje, żadne o- 
bietnicie poprawy — nic nie pomagało ! Olrzy- 
nnawszy' tygoduiowy zarobek, przepija! go Ba- 
zyli Iw najbliższym szynku i Wlraiyal rdo domu' 
spity). jak nieb oskie slwbrzenie. Dwa razy 
był na policji, a raz wrócił karetką pogotowia 
co Idotniiu'. Gały tydzień) pracowdl. jak szary, 
roboczy wlolł i żył tylko tą" nadzie ją. że z koń'-, 
cem tygodnia upije się dó 'wioli. iByt czas. że 
Bazyli [Saim ze sobą wałczył, ichcąc przemóc 
w' sobie nieszczęsny nałóg. Ślubował w ko­
ściele. jadł imiętoWe cukierki, pił jakieś odwa­
r y  ż ziół. które zona .sprowadziła dla niego 
od' (cudotwórcy, ogłaszającego się w kalenda­
rzu1. ipalił jakieś naftalinowe napierosy. Nie 
pomogło ! Bazyli Wyga był skończonym i 
notorycznym pijakiem. Nawćt lekarz, którego 
się radził, nie kazał rnn iraptoWnie przesiać, 
pić.

— Trudno! — myślał nieraz ze smut­
kiem. — Jestem chory i niema na to ratun­
ku ! I fttajcyt ludzie być imuszą... Bóg' widzi że 
tcłuc.ałbymi lżyć. jak inni ludzie, a nie mogę '... 
Chory jeste(m — i tyle!

Bazyli i 'Wyga był tśż chory rzeczywiście, 
Sichudł. stracił apetyt, kaszlał i niknął w1 o- 
icizach. Aż Wreszcie tak osłabł, że wypowie- 
cżiano Imju robotę. Wiadomo — alkoholicy są 
najlepszymi robotnikami. dó czasu. Później 
przlychóazi nagłe załamanie sztucznie pod­

trzymywanej energji, mięśnie wiolczeją. ko­
ści (skrzypiące poruszają się w' stawach, siły 
nikną — -a wteay slaje się człowiek bezuży­
tecznym gratem, który kapitał Wyrzuca bez 
litości na śmietnisko.

— Jestem więc teraz bezirobotnylm pija­
kiem! — myślał Bazyli Wyga. stojąc przed 
witryną .sklepu z monopolem spirytusowym. 
Dwadzieścia pięć lat pracowałem ciężko i 
teraz nie imam nawet tyle. aby sobie kupić, 
małą f la.szeczkę wÓuki ! To nie dobrze. To 
nawet bardzo żle ! Co ja* teraz pocznę bez 
w óc.ki ?

Z oświetlonej witryny patrzyły na Bazy­
lego iciałe rzęaiy flaszek wódki monopolowej, 
mieniąc się Wlszystkiemi kolorami tęczy. — 
Stały tam cale litrówki. apetytne pćllitrówki 
i liniale brźuichate flaszeiczki. z których zawar­
tość W sa,m raz wystarczała,, aby Bazyli dźwi­
gnął śię z tłoczącej go depresji, aby elasly- 
czltym kijkiem, wesół i pogwizdując: sobie, 
zmieszał Się z tłumem jakićłjś dziwnie ^ w e ­
selonych. dobrych, miłych i życzliwholi lu­
dki. którymi świat się "cudownie zapełniał — 
aby zapomniał o ichddej i zapłakanej żonie, 
żyjącej ze sprzedaży własnych gratów* i ła­
chów!, — ia‘b|y, W oczach n»'u pojaśniało, krew 
raźniej przebiegała w! żyłach i żfcie nabrało 
jakiegoś zaczarowanego ulroku i uśmiechu.
Bazyli znal dobrze ten slan, kiedy 'w'ypiWsz.y 

pół flaszeozki wódki, zatracił kontakt z rze­
czywistością ismulną i okropną. — Znikały 
gdzieś stare smutki i bóle. a Wszystko się t-tk 
jakoś dziwnie zaokrąglało, wygradzało i u- 
kładalo pomyślnie', 'beztroskliwie i gładko... 
Tęsknił ido tego sianu Bazyli. Bardzo tęsknił. 
W  kieszeni imial tylko jedną złotówkę i spry­
tnie -obliczył sobie, że za tę kwotę nie zdoła

się upić iw, szynku, na miarę kieliszków On 
znał iswoją miarę. Trzeba mit było koniecznie 
choć pół maleńkiej buteleczki lego białego 
płynu monopol owego, aby ciepło zaczęło mu 
krążyć 'po iciełe i żeby życie .straciło swoje 
ostre kanty. o które sobie na trzeźwo obijał 
boki boleśnie.

i— ł skąd tu wżiąść na taką małą* flasze- 
czkę ? — (myślał Wyga gorącźkowb i upor­
czywie — iskąd. kiedy mani tylko złotego w 
kieszeni ?... A mogłoby być tak ładnie i do­
brze, gdyby miał 3 zt. 20 groszy ! Ech. Boże 
Tyj* Boże !...

,W pewnej chwili u jrzał nagle przed' sobą 
połlitrolwlą flaszkę. W  wietle żarówki elek­
trycznej. oświetlającej wystawę, mienił się 
płyn 'tej flaszki kolorem fioletowo-rubino- 
wym. Wyga przeczytał nalepkę z flaszki: 
Spirytus skażony. ia nad tym napisem ujrzał 
białą trupią główkę.

— Ot straszą  ty lko  ludzi i tyle ! —  po­
m y śla ł. n ie m ogąc, oderW'ać oczu  od tru p ie j 
'główki. W p atru jące j się w niego czarn em i o- 
CKobołaiun.

Powoli, sylabizując słowo za słowem, od- 
icfeytywlal Bazyli Ową nalepkę na flaszce, po­
dobną zupełnie do pogrzebowej klepsydry: 
PaństwOwy Monopol Spirytusów}' — Spirytus 
skażony ((Płyn trujący) Mocy 92 st — Za- 
wlartość pół 'itra — Cena 1 żł. Z wśród1 liter 
napisu' 'patrzała na Bazylego białą, trupią 
icizaszka. z mikrzy,ż złożonemi piszczelami 
koście ja. •

Grozę, którą v Bazylim wywoł\'wal wi­
dok trupiej główki. neuirauzoWały kuszące i 
siTggerujące napisy: Mocy 92 st. — Cena 
1 zł. "T’e 'dwa napisy? trzymały Oczy jego dłu­
go na łuwtęzi. oszałamiały) go. paraliżowały
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Przez korytarz polski.
Jecen z globłretterówi angielskich, który, 

nieciawno przejechał po raz pierwszjt* przez 
Pomorze polskie. po<ł!zielił się z koresponden­
tem Epoki11 Wrażeniami z podbóży. Mówił 
on : 1

„Przez półtorej goażiny byłem w1 położe­
nia tego rzekomo nieszczęśliwego Niemca, 
któryi. biy iiGać się z jednej części swego ki a- 
ju to  innej, musi przejeżdżać przez Pomorze! 
polskie, czyli t. zw. w Niemczech ..korytarz'1 
polski. Jakże pouczające półtorej godziny dla 
każdego, kto się interesuje problemami poli- 
tycznemi powojennej Europy. I jakże szkoc/ali 
że tak mało luozi z zachodniej Europy! oaby- 
wia tę pooróż z Berlina do Prus Wschodnich. 
Albowiem raz na zawsze przestałib‘yl lżyć 
wrażliwi na niemiecka, propagandę. Jużby im 
nikt nie mógł mówić, że ..korytarz1 jest dla 
Niemców1 „nie go zniesienia11.

TUtóicznosć w pociągu ouchodzącym z 
Berlina [db Królewca jest wyłącznie niemiec­
ka. Powoli uojeżdżamy ab granicy polskiej. 
Czekam — nadaremnie — na ..plombowan e'1 
Wagonów tranzytowych. Gdy w jednem z biur 
podróży Iw Paryżu kupowałem bilet do Gdań­
ska. oświadczono mi. że muszę jechać aż dó 
Malborga. i tam dopiero przesiąść się do 
innego pociągu. W Tczewie bowiem nie mo­
żna wysiąść, ponieważ pociągi przechodzą 
„plombowane11. I w rezultacie przepłaciłem 
bilet o kilkadziesiąt groszy, które poszły do

kieszeni nie oWej agencji, lecz niemieckich 
kolei państwWoych. *

O plombowaniu oczywiście niema mowy. 
Wszystkie ld|rzwi zostają otwarte. Tak samo 
okna. przez które-wblno wyglądać ile się. ko- 
mlui podoba. Jedyna rzecz zakazana, to Wyjście 
na peron w1 Tczewie (tanylch stacji po ubodze 
niema). Ponieważ pociąg stoi tu1 barazo krót­
ko,. zakaz ten naprawdę nie jest zbyt dóku1- 
jy&Jiwy.

Wogóle że strony polskiej wśzystko jest: 
zrobione, byi poairóżni Niemcy zupełnie nie 
oialcztiWJali. że przejeżdżają przez obice tery- 
torjuim. Jakże dyskretnie zaehoWują się urzę- 
akiicy kolejowi i celni, którzy w Chojnicach 
zajimują na pzas przejazdu przez Polskę miej 
sce urzędników- niemieckich. Wszyscy mó­
wią po. niemiecku. Kontroler zamiast spraw­
dzać bilety. udziela pocbóżnyim uprzejmie in- 
forn*ai5rji oczywiście w jęz.yljju niemieckim. 
Urzędnicy jyeliii. którzy jadą jedynie polo. 
byi lwi razie przypadkowego zatrzymania sio 
pociągu1 przeszkodzić ewent. wysiadaniu po­
dróżnych. nie mają nic do roboty. Siedzą ca­
ły, jcpias w|przedżiale służbowym i robią ma­
nicure... W  Tczewie znów wysiadają, tranzyt 
jest skończony. Większość podróżnych, spo­
kojnie drzemiąc. wcale zapewńe nie zauwa­
żyła, że iim się dzieje krzywda, o którą taki 
krzyk się podnosi w prasie nacjonalistycznej 
niemieckiej11..

1/4 lo su  
z l. 10 —

1/2 lo su  
zl. 2 0  —

1/1 lo su
zl. 4 0 -
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b e z p ł a t n ą  wysyłkę należytości
dom q r u i i T 7 i r u n i P Q  piać

BANKOWY UUllUlu I UllHJLu Marjacki 7.

W! Meksyku, które ob owej chwili obejmowały 
prawie dwie trzecie meksykańskiego teryto- 
rjuim. Ostrzegana Doświadczeniami ubiegłych 
dziesięcioleci, konstytucja ta ograniczyła dzia­
łalność kościoła katolickiego i nałożyła szcze 
golnie na pracę jego w-' ażiedzinie szkolnictwa.' 
wychowania i polityki nowe cugle. Następ­
stwem lego Rył wybuch wojen religijnych. 
W końcu Juarer. zwycięsua nad Maksymilia­
nem,. pokonał też pretensje kościoła i wl czyn 
obrócił zasady konstytucji-

Ale pote,m wahadło pochyliło się w- prze­
ciwną stronę. W ciągu 34 lat dyktatury Dia- 
za zaniechano baczenia na artykuły konsty­
tucji *w sprawach religji.
KOŚCIóŁ ZDOBYŁ WKRÓTCE DAWNE 

STANOWISKO SWOJE 
kosztem mas. Gdy potem W r. 1910 wybuchła] 
Wl Meksyku Wielka .rewolucja,, nie miał nikt 
cizasu zająć,się zagadnieniami kościoła. Dopie­
ro Iw1 1917 przypomniano je sobie i do nowej 
konstytucji przyjęto postanowienie dawnej w 
zaostrzonej jeszcze formie. Mimo to dopiero 
prezydent Calles wprowadził je w życie i 
dowiódł światu, że Jeksyk zdecydowany jest 
usunąć przywileje klasy panującej raz na 
zawsze.

■W kolach katolickich spodziewlają się. że 
wlyboćy. przypadające w i'oku następnym, 
zmienią niejedno na korzyść kościoła Ale po, 
wszystkiem. co w Meksyku zaszło, należy .sce­
ptycznie oanosić się do tych nadzieji. Każdo­
razowy prezydent będzie zmuszony dbać o 
pelnd wykonywanie konstytucji i liczenie się 
z olbrzymią zmianą faktów' bieżącego stule­
nia. I jeśli właśnie w sprawach (Meksyku pro­
roctwo jest zaWoobm najbardziej zwodni­
czym, to jedno można jednak stwierdzić, że 
powrót db dawnych czasów, aawnych panów 
i qO dawnych systemów dzisiaj juz jest nie­
możliwy:.

P ra w id ło w e  tra w ie n ie  i z d ro w ą  krew  osiąga 
się przez codzienne używanie pół szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa Lekarze specjaliści chorób na­
rządu pokarmow-go chwalą wodę F ra n c is zk a  Jó ze fa , 
ponieważ pobudza ona funkcje żołądka i kiszek, działa na 
przemianę materji, odświeża krew, i ł a g o d z i  p r z e c z  u- 
j e n i e  n e r w o w e .

Haniebny terror polityczny.
W ARSZAW A, 10. września. (AW). Niektóre dzien­

niki dzisiejsze w ostry sposób piętnują naptad na red. 
Mostowicza. —  „Robotnik" nazywa ten napad h a ­
niebnym zaś „Gaz. Por- W ars z." uwJaża go  za objaw  
rozwydrzenia politycznego. „Rzeczpospolita" dowodzi, 
że metody terroru są u nas coraz bardziej udosko­
nalone.

Komunltm a powstanie Indian.
B olfw ja  o sk a rż a  S o w ie ty  o  ro zd m u ch a n ie  

p o w sta n ia .

Rząd1 boliwiański nrzedlożyj w senacie 
szereg dokumentowi, mającyCh1 dowieść, że 
ostalnie powstanie Inojan finansował rząt b0l 
szeWicki. Dokumentów ty|ch dostarczyć miał 
rządbwi Boi iw j i ambasador jej w Paryżu.

P o  poznaniui dokumentów senat przyjął 
rezolucję. Iw' której wyraża się życzenie, by" 
rząd proklamował stan oblężenia i z wielka 
surowością postępował wobec boi szew izm U.

Rok strejku kościelne jo.
W alka o re p u b lik ę  w  M eksyku.

Meksyk, kraj kościołów1 i nafty, zamknął 
w cniach sierpniowych pamiętny w swych 
bogatych (dziejach, bezprzykładny wprost rok. 
Otoi rok cały minął, oakąd w1 Alek syk u 5.000 
kościołów stoi pustkami, a księża meksykań­
scy nie spełniają swiytch obowiązków dućho- 
wmych. RoR piały, odkąd1 na rozporządzenie 
wyższego duchowieństwa katolickiego ustały 
wszelkie praktyki religijne, a życie religijne 
ludności, iw 90 proc. katolickiej, pozornie zu­
pełnie zamarło.

Z wiosną 1,926 r.. jak grota, z jasnego nie-

wolę i kusiły, potęgą wszystkich pokus. Zło­
tego imial. jak w1 sam raz w1 kieszeni. Za zło­
tego [można aoslać 92 stbpnioWjy! spirytus. 
Niech to będzie jakiś tam skażony, kiedy taki 
biedak, jak on. niema tyile pieniędzy, aby 
sobie kupić spirytus dobry dó picia Chyba 
naprawdę nie będą sprzedawali trucizny, dla­
tego. że on Bazyli Wyga. nie ,mo: b zapłacić 
tyle. • ile kosztuje ten sam spirytus, tylko nie­
skażony ? W  aptekach przecież trucizny sprze 
olawlać nie wolno! Ot, straszą glup naród1, 
aby nie pił taniego spirytusu1, kiedly wiolą 
sprzedaw|ać droższy... Pewnie. /że ten dena- 
turat cuchnie niemożliwie i pali. jak choro­
ba... Pewnie, że lepiej i zdrowiej jest napić 
się iczyistej Wódki, ale skąd1 hi Wziąść aż 3 zł. 
i Coś ?... t hyba za to„ że ktoś niema za co 
sobie kupić wóaki czystej, nie można nikogo 
karać parniejrpią ?... Prawdla* że pić się nie 
musi, lale cćż on poralażi. kiedy, pić musi i 
tęskni za tą chwilą, kiea|y świat zapełni się 
dobrymi ludźmi, życie stanie się lakie lekkie
i zgryzota uleci za sióalma górę i lasy... 
Niech tsobie straszą głupich chłopów po 
wlsiach, tale nie jego. Bazylego Wygę ' Truć  
iubżi nie WOlno ! On zna swoje prawo !

Trupia główka patrzy pusleimi oczodola- 
mi Wyraźnie na Bazylego i krzywi ;się w gry­
masie figlarnego uśmiechu. Przed oczami je­
go skaczą drgające i wydtażóne litery na­
pisu: EMocy 92 stopni — pól lnra -— 1 zł.

Ociężale i machinalnie, pędzony niewi­
dzialną, a przemocną siłą. wchodzi Bazyli 
Wyga tb  sklepu1 monopolu pańswtowego.

W  nieznanycin i dalekich mgławicach za­
światów. zapadła w tej chwili jednogłośny wy- 
-ok: Bazyli Wyga, skazany na śmierć 1

ba ukazało się oręużie meksykańskich ksią­
żąt kościoła przeciw zarządźeniom kościel­
nym konstytucji meksykańskiej z r. 1917. 
Żądano w niem ni mniej ni więcej, jak zmia­
ny konstytucji. Oświadczenie to, bez powodu 
bezpośredniego, tem dziwniejsze robiło wra­
żenie. ile że przypadło właśnie na czas
ROZPOCZYNAJĄCYCH SIĘ UKŁADÓW

'ZE STANAMI ZJEDNOCZONE MI.
0 U staw odiaWsiwo naftowe, tak. że rząd me­
ksykański odczul je jako „poświęcone11 uoe- 
rzenie Sztyletem W1 grzbiet. Odpowiedź nastą­
piła rylcliio. Prezydent Calles postanowił wpro 
wadzić rzeczywiście w życie punkty konsty­
tucji. Odnoszące się dó sprawi religijnych, ą 
które dotychczas były tjylkb taartwą  Piterą
1 wydal odpowiednie zarządzenia wykonawcze.

Głównym punktem owych „ley reglemen- 
taria11 było
ŻĄDANIE R EJESTR A C JI DUCHOWNYCH 
u Władż państwowych. Na to kościół oświad­
czy®. Jże zarząazenie tanie podkopuje autory­
tet kościoła i oznacza uznanie rządu1 meksy­
kańskiego jako najwyższej władży w spra­
wach rebgji: zagraża to wolności religijnej i 
zasadzie o „jedynie zbawiającym kościele11. 
W  przeciwieństwie db tego rząd' głosił, że po­
stępuje W1 myśl konstytucji i że absolutnie 
ni e chce ukracać. wolności kościoła i wyko­
nywania praktyk religijnych. PonieWaż ża­
dna ze stron nie ustępowała, hierarcjhja naka­
zała zastanowienie wszelkich aktów religij­
nych. Wychodząc z putaktu widzenia jezuićkie- 
got, że ,pozbawieniem pokarmu dtichcwego11. 
poLuidzi itaasy przeciw' rządbwi i tą -Jkogą 
zmirsi goi dO posłuchu. Jednakowoż w ńadżieji 
tej gorzKo się zawiodła

Koła interesoWlane zapewniają wprawdżie 
świat Cały. że zarządzenia rządu miały1 służyć 
dla skneblowlania wolności osobistej, w szcze­
gólności zaś dla osłabienia kościoła katolic­
kiego. Ale kto głębiej zajrzał wl sprawę, ten 
Wią, o bo chodzi Wl tej utajonej od' 75 lat 
Wlalce między rządem, a kościołem katolickim 
w| Meksyku. Tol Co Meksyk przeżywa teraz, 
jest tylke noW'em Wydaniem tego, eto rozpo­
częło [się*juź lwi r. 1857.

iWteay konstytufcija meksykańska W owytaj 
roku przeprowadżona

NACJONALIZOWAŁA OLBRZYMIE DO­
BRA KOŚCIELNE
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B T fiB K G m  „TB H B O IS W SCHODNICH*1
stał się bezsprzecznie pawilon źywipcki. Mało gdzie gwarzy się tak mile, jak w tym przybytku. Wyśmienite piwo świa 
towej sławy, świetnie zaopatrzony bufet i uprzejma obsługa — czegóż więcej można sobie życzyć. Bywalcy twierdzą 
że nawet w Anglji, ojczyźnie ciemnego piwa, nie pili tak świetnego porteru, jak ten nasz ŻYWIECKI PORTER lub 
ALE. — W dodatku tak się jakoś złożyło, że co poważniejsi interesenci schodzą się w tym pawilonie, aby tu w ciszy 
rozważać, lub kończyc swoje interesy. Dodać należy, że reprezentanci lwowskiej agencji browarów żywieckich udzielają 
tu w każdej porze, bardzo chętnie i uprzejmie, wszelkich informacji, tyczących s ę  zamawiania piwa w mieście, lub 
na prowincji. Do popi larności .Pawilonu Żywieckiego, przyczynia się też i to, że jest świetnie położony, bo znajduje 
się w centrum placu Powystawowego. Kto tedy znużony, pragnie pokrzepić się dobrą szklanką piwa i wytworną za­
kąską, niech wstąpi do »Żywca«, a z pewnośdą żałować nie będzie. ZNAKOMITA RECEPTA! Chcesz w zdrowiu bracie 

długo żyć — żywieckie piwo radzę pić ! Rano, czy wieczór, w każdej porze, ono na wszystko ci pomoże.

Polski projekt rezolucji pokojowej.
Tekst rezolucji, odczytany na Zgrom adzeniu Ligi przez min. Sokala.

(IENEWA. 10 '9. (Piat.). W dniu wteżoraj-, 
szyiiń 'w ićiąg-u icalego popołudnia prowadził 
iuiinisier Sokal ro/Jmowy z p rz ewod 1i icz acym i 
delegacji francuskiej. angielskiej i nieimiec- 
kiej. 'celem ostatecznego ustalenia tekstu re- 
zoluloji. którą po przemówieniu minister So­
kal imial przedstawić Zlgroiniiadzeniu1 Ligi Nar. 
Na popołudniowym posiedzeniu Zgromadze­
nia iminister Sokal 'wygłosił przemówienie — 
iwiysluićhane z wielkiem zainteresowaniem — 
przy przepełnionej sali i gal er j ach. Kończąc, 

,  tsw® mowy Aininister Sokal odiozylal nastę-i 
pttjąCj}" projekt irezołuicji:

Zgromadzenie.Ligi ŃaJodĆw' (stwierdzając) 
solidarność łączącą społeczność międzynaro­
dową ożywioną, zdecydowaną wolą zabezcze- 
nia .pokoju powszechnego, że wojna napast­
nicza iiie powinna nigdy służyć, jako środek 
do rozwiązywania nieporozumień mi

p ań stw iam i 'że 'w o b ec Tego s ta u o w i o n a  z b r o ­
d n ię  m ię d z y n a r o d o w ą  zw aży w szy , że  s o le n n e  
w y r z e c z e n ie  ś ię  w s z e lk ie j w o jn y  n a p a s tn ic z e j 
unoże s tw o r z y ć  a tm o s fe r ę  p o w s z e c h n e g o  z a u ­
fa n ia  s p r z y ja ją c ą  p o stę p o w i p r ą c  w s z c z ę ty c h  
w' k ie r u n k u  r o z b r o je n ia  o ś w ia d c z a  c o  n a s tę -  
p T i je :

1 ) fwfezelka w o jn a  n ap a stn iiq z a  je s t  i p o ­
z o s ta je  z a b r o n io n a ,

2 ) (wszelkie środki pokojowe winny być 
użyle dla załatwienia nieporozumień jakiej­
kolwiek natutry [mogących powstać między 
państw lajmi.

Zgromadzenie oświadcza, że powlstaje dla 
państw będących członkam i Ligi Narodowi 
zobow iązanie (Stosowania się do iylćh dwóch1 
zasad.

Przemówienie ministra Sokala zostało 
przyjęte oklaskami na wszystkich la w a ch .

PrzBinOwienii B rianla na Zgromadzeniu bigi
GENEWA. 10. w fteśnia. (Pal.) Szwajo. Ag. Tel. 

Na dzisiejszem przedpołudniowym posiedzeniu Z gro­
madzeniu Ligi Narodów zabrał głos francuski minisl. 
spraw zagrań. Briandi który w ygłosił w ielką, czę­
sto  oklaskam i przerywaną mowę, slanowiąoą silny 
wyraz umiłowania pokoju. W  'przeciwieństwie do 
poglądów wyrażonych w Szczególności przef P o li- 
tisa i Scia lo ję  mówca- oświadcza,, że uroczysta je ­
dnomyślna deklaracja przeciw wojnie zaw iera m oralne 
zobow iązanie które 'wywrze silny wpłyń- na dalszy

przebieg wypadków.
W  dalszym iciągu swych wywodów Briand poru­

szył ao tyci (czasową działalność Ligi Narodów w ró­
żnych dziedzinach, wspominając W szczególności dzień 
w klórym zwołał Radę Ligi Narodów i w przeciągu 
48 godzin stłum ił iw zairodku wy buch wojny grecko- 
bułgarskiej. Cóżby się sia ło  wówczas, w ołał Briand 
gdyby nie było Ligi Narodów. Czyn len nie jest odo­
sobniony, a świadiczy on wymownie, o  pożyteczności 
Ligi Narodowi i o je j zdolności twórczej.

/
Prowokacja niemiecka w katowickiej radzie miejskiej.

P o lsk ie  k lu b y o p u ściły  sa lą  o b ra d .

KATOWICE. 10 9. (AW,). W  wyniku' 
prowokacyjnego rachowania się większości 
niemieckiej' Iw1 katowickiej radzie miejskie i 
'wszy.stkie polskie 'kłułby radzieckie opuściły 
W czasie ostatniego zebrania salę. obrad i 
opublikowały deklarację, stwierdzająca, nie­
możność współpracy; z .radnymi niemieckimi.

bezpośrednim powodem secesji było demon­
stracyjne skreślenie subwćncji na wybudo­
wanie pomnika Jana Kasprowicza w Katowi- 

iicajił). laraz różnica zdań 'wl kwest ji iszkolniclwa 
Tfmiiejszościowego. Jak się dowiadujemy] wo­
jewództwo una zamiar rozwiązać radę miejską 
i zamianować komisarza rządowego.

Ppzed wielkim procesem politycznym w  Krakowie.
Jak donosiliśm y, d1. 15. bm. rozpocznie się W 

Krakowie rozprawa sądow a przeciw szpiegowskiej o r­
ganizacji ukraińskiej, obejm ującej kilkadziesiąl osób.

Ośrodkiem całe j roboty szpiegowskiej —  jak 
informują pisma krakowskie na podslgwie u jaw nio­
nych szczegółów dochodzeń śledczych —  była „Ukra­
ińska Orga i z dba W ojskow a'*, rozw ijająca na lerenie 
(Małopolski wschodniej konsjńracyjną akcję bojow o- 
dywersyjną, polityczną, terrorys|tyiezną i wywiadowczą 
od r. 1921, a więc lal przeszło pięć.

Sprężystość ukr. org. (wojsk, polega na tern, że 
dzięki swej konspiraicyjnej form ie organizacji znajdu­
je ona łatwy dostęp do rozegzaItowanych um ysłów 
młodzieży ukraińskiej, a także i  na zasobności w 
środki m aterjalne. 4

Dochodzenia policyjne ustaliły już dawno, że na 
Czele U. O. W . sto i gen. Konowalec były oficer au- 
strjacki i były dowódca korpusu t. zw. „Siczowych 
Strzelców'*, klórzy walczyli początkow o po stronie 
austrjackiej, a w r. 1918 dokonali zamachu na Mało-* 
POlskę wsćhodnją, skąd twtypare. zostali przez w ojska

polskie do Czechosłowacji i usadowili się na Rusi 
l>irzykarj)aickiej. Byli „Siczowi Strzelcy'* oraz 'pOiilyez- 
na organizacja ukraińska to kadry ukr. org. w ojsko­
wej, która początkow o ciesząc się poparciem rzą­
dowych sfeir czechosłowackich, lam miała swą bazę 
operacyjną. Stam tąd 'też Wysyłała do Małopolski 
wschodniej oddziały, które w roku 1922 lerroryzow a- 
ły ludność ukraińską, nie dopuszczając je j do wzięcia 
udziału w wyborach Ido sejmu i senatu.

Z Czasem stosunki z Czechosłowacją się oziębiły i 
w r. 1925 igen. Konowatec# i jego pomocnik ppiułk. 
W asyl Kuozalski oraz cały szlab U. 0 .  W . przeniósł 
się do Berlina. Dokonano wtedy podziału sztabu na 
szereg sekoyj, a mianowicie: 1) polityczno-terrory- 
styczną, 2) bojow O-dyWersyjną, (3) wywiadowczą.

Naczelniczką sekcji (wywiadowczej lljyła słynna 
Olga Bessarabow a, przy której znaleziono w czasie 
aresztowania oryginalne instrukcje niem ieckiego szta­
bu generalnego.

W  zamian za broń subsydia pieniężne i prawo 
azylu, udzielane przez rząd niemiecki centrali ukr.

organizacji Wojskowej, oddaw ała ona szpiegowskie 
usługi (niemieckiemu sztabowi generalnemu. Z ram ienia 
tego sztabu przydzielony był do sekcji wywiadow­
czej U. O. W . m ajor szt. gen. Kuniscn.

Cała akcja polegała na wykradaniu planów i ta­
jemnic wojskowych za pośrednictwem służących w 
arm ji polskiej żołnierzy-ukrairioów1. Ponieważ znacz 
na część Ukraińców służy w pułkach, stacjonow anych 
w DOK. Poznań więc aż tam nawet sięgnęły nici ro - 
boly szpiegowskiej. Oczywiście nie ograniczano się lyl 
ko clo ukraińców. Na terenie M ałopolski wschodniej 
wyzyskano stosunki, jakie się  zwykle wywiązują mię­
dzy miejscową ludnością a ftojkfkiiem i w ten sposób 
wciągnięto do akcji nawet P olaków  cywilnych i woj­
skowych. Chodziło głównie o zdobycie znajdujących 
się w kanoelarjach wojskow ych t. zw. rozkazów ta j­
nych, orflz m obilizlcyjure.i, Sprzyczem odnośny sz p ie j-  
żołnietz zawsze oryginał ipo sfotografowaniu go zwra 
cal. W  ter, sjiosób najwięcej tajemnic wojskowych 
zdobyto ;w Rejonie DOK. X., t. j. w (przemyskim.

W  liprn ub. r. wpadła policja na pewny trop tej 
organizacji. P o wzajem nem porozumieniu się poli­
cji przemyskiej, lwowskiej, krakow skiej i poznari-
1-iej aresztowano w ciągu jednej nocy kilkadziesiąt 

osób, podejrzanych o należenie do U. 0 . W . W szyst­
kich aresztowanych odstaw iono do więzienia przy 
sądzie okr. w Krakowie. Po całorocznem  śledztwie 
wyznaczono przeciw nim rozpraw ę sądową na dzień 
15. września 1927.

1* N A D ES ŁA N E . r?i
(Zfc tę  rn b ry k y  S * 6 k k « J a  n i*  od potria  »,j.

H D N D9 M R3EHSKH
LEKARZ DENTYSTA

p o w ró c iła  i ordynuje od godziny 11 do 2 30.

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p.
      __ _ i

P a r j a  K i l l i s - K r a u i o w a
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 

i przygotowuje do egzaminu państwowego.
Zgłoszenia przyjmuje od 12—2 i 5—7

Ul. Łozińskiego 6

O r . J .  R E I N H O L D
powrócił —  Sykstuska 46.

W YKOBY z  GUM Y 
P Ł Ó T N A

t>0LECA W WIELKIM WYBORZE

SPECJALNY SKŁAD

Leopolda Haasa
Lwów, ul. Legjonów 3

Te le fo n  1 6 - 4 5

ARESZTOWANIE DZIAŁACZA KOMUNISTYCZNEGO.
W ARSZAW A. 10. września, (tel. wł.) Dziś aresz­

towano w W arszaw ie działacza komunistycznego M. 
Ajchenbauma. Aresztowanie nastąpiło w lokalu Le­
wina przy ul. Dzielnej. Przy aresztowanym znalezio­
no kom prom itujące dokumenty.
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O sobliw a sanacja w  Teatrach miejskich.
Ze zdziw i en i em do1 w iadiij enkyjśi q. że sano­

wanie istosnnków w teatrach Imiejski-ch roz­
poczęto lod recitikicji Ważnego, potrzebnego i 
d!o|brze .obsaalzonego stanowiska kierownika li­
terackiego. P. Jeolicz ima z Leatru ustąpić. 
Jeżeli zarządzenie to zoslalo wfydane wl poro­
zumieniu z avr. Trżriń skiln,, o czem riie 
wtttpiimy!. lio widocznie nowy dyrektor ciągle 
jeszcze nie zdaje sobie spraWiy z tego. jakiego, 
ogromu pracy intelektualnej w'ymaga placów­

ka. której kierowbiclwo mu powierzono.
P. kam. Strzeleckiemu zwracamy uwagę, 

że tego rodzaju mechaniczne skreślanie wyi- 
datków leatrainylcji powiększy deficyty. Teatr 
-musi intensywnie pracować dobrym rener- 
tuai ein. Zachodzi poważna obawa, że obecnie 
rozpanoszy (się Wl teatrach nieróbstwo, bo 
jak dotąd p. Trzlcińśki na prowadzenie tea­
trowi izupelnie nie ,ma czasu...

O y r . K rzy s zta ło w ic z za w ie s zo n y w  urzędow aniu.
W  isprawie dyrektora rzeźni przesłuchano 

około 70 świadków1, iz któ,py|Ch większa część, 
zeznała ujemnie o stosunkach panujących w! 
rzeźni, iwrzysztalowicz nie czekając na wy­
nik dochodzeń zapowiedział. że oczyści .się, 
z Zarzutów i jako frrodek wiodący1 do lego 
celu unńeszćz.ai sprostowania ipo dziennikach 
Co dio tych fakótwi. o którylch ujemnie zeznali 
świadkowie 'w śledztwie. Pozaieim zapowie­
dział. iż wiszyistkich tyich. któ.rzjCży: biyp o nim; 
innego zdania niż 011 sani. pociągnie a'o od­
powiedzialności |sądOwej. 1

Miłość (własna p. KjYsztalow-ioza jes 1 go­
dna podziwia, jednakowoż nie jest wystarcza­
jącym  argum enteral 'gdyż coś musiało być, 
lia rzeczy;, kiedy wiczoraj został

'ZAWIESZONY 
lwi swych funkcjach, kierownika rzeźni Mate- 
rjaly  (świadczące przeciw1 niemili', policja cią­
gle idzupeinią, dlatego też lepiejby było. aby 
interesoWany; Wstrzyimal się ze sprostowania­
mi. laż do ukończenia (dochodzeń, a (tern sąmeirC 
mniej intcresolw(al ogól swetmi sprawami ■ 
Zdaje (się. że nawet -byłoby Lo pożądane we 
Wlasnem jego interesie1.

* * *
Aresztowany: Józef Niowiak po 38-dnio- 

'wlyim HoS l̂cie w1 areszcie śledczym zostat w y - 
pu szczony; Ina iwiolną istopę. Aniołem jegó Siró 
żem /vl tyln Wypadku (był- dr. Kibitz. który) 
zabezpieczył] sądową tońioję 100 tys. złotych 
na realnościa(ćh N-owIaka.)

Hlelutizhl kamienicznik i brutalne postępowanie P. P.
iSÓbf (potrącali bili i kopali DidykoWą. którą 
następnie Wraz z obecnymi przy tej scenie 
Latkowskim i Mazurem odstawili do komi- 
sarjatn. DidykoWa. znajdująca się w odimien­
nym stanie, wśkuiek pobicia zachorowała i 
przedwcześnie powiła dziecko. Zawezwane Po- 
igiotowie iral. odwiozło nieszczęsną d'o szpi­
tala. (Komenda PP. 'winna niezwłocznie za­
rządzić dochodzenia W tej sprawie i winnych 
posterunkowych pociągnąć do odpowiedzial­
ności.

Oneg-aaj na Zadanie właściciela realności 
prtey |ul. Traugutla 11 została usunięta z mie­
szkania tamtejsza dozorczylni Katarzyna ifi- 
dykowia. Sprawa (ruimacji przewlekała się dłu­
go przez różne sądy. gdyż interesowana nie 
mogła znaleźć innego mieszkania. Kamieni­
cznik. nie. zWaiżająe na proślęy Didykowej, 
przeprowadził -rnma-cję przy asystencji po­
licji. (Podczas wynoszenia mebli posterunko­
wi W brutalny spoisól) obchodzili się z Didy­
koWą. biadającą nad1 ,swą dolą. Szczególnie 

janci (nr, 3724 i 480 'w' nieludzki spo- 
m l. stmmm ■ m

Termin do 1-go października,
S ta n o w c zy  to n m in. S k la d k o w s k ie g o .

W ARSZAW A, 10. września. Minister spraw w e­
wnętrznych, gen. Sław oj-Skład'kow ski wystosował do 
wojewodów oiraz 'komisarza rządu w Warszawie na­
stępujący okólnik:

,,Na podstawie spostrzeżeń, poczynionych przeze 
mnie w okresie ,mego urlopu stwierdzam, że zlecona 
Panom  W ojew odom  aklcja, imająca na celu podniesie- 
nie sanitarnego i estetycznego poziom u 'kraju, nie 
posunęła się wydatnie naprzód, wobelc czego posta­
nowiłem rfiwycić się  środków  gwałtowniejszych.

DZIEŃ 1. PAŹDZIERNIKA R. B. UWAŻAM JAKO 
OSTATECZNY TERMIN 

dla poprawienia niedbalstwa niezaradności i braku 
ene.rgji. 1 i | ' j '(! i)

Streszczam jeszcze raz m oje wymagania:
a) w" miastach i miasteczkach porządek na pla­

cach, ulicach i podwórzach domów w  szczególności 
obok studzien; fazysty ustęp i zamykany śmietnik w 
każdym nom u; szczególna czystość w obrębie hoteli i 
(eslau racy j;

b) po wsiach: -czystość na ulicach, podpórkach 
i obok studzien, lozysty ustęp -w każdym domu;

o) urzędy 'publiczne 'winny świecić przykładem 
Czystości i porządku.

Do 1. października r. b. w razie stwierdzenia nie­
porządków będę to traktował jako stwierdzony

BRAK ENER-GJi I NIEDOŁĘSTWA 
(właściwych władz administracyjnych i organów poli­
cyjnych, a odnośnych urzędników1 wzgl. funkcjonarju- 
szó\v będę usuwał w  trybie art. art. 116, 62 wzgl. 
54 ustawy o państw ow ej służbie icywilhej.

T r a g e t i f e  i p o ^ w i

Dużo lotów przedsiębrano już oa czasu 
istnienia samolotu ho dalekich krajów. Dużo 
też pilotów!, raz -wyleciawszy, nie pozostawiło 
poi sobie am -śladu i nic dotychczas niewia- 
001110. Co ,się z nimi stało. Zginęli na zawsze.

Oto krotka lista tyfch ofiar przestrzeni; 
lista., która zar-azęm przedstawia obirazowo 
historję postępiu \f lotnictwie.

YV grudniu 1910 |r. 'lotnik Gratce chciał 
przelecieć kanał la Manche ze strony fran- 
■ciuskiej jeden z latarników1 morskich widział 
samolot, ale oc tego czasu słuch, nawet wieść 
o nim zaginęła. ,

AY tln-ajn r. 1914 Czegoś podbbnego chciał 
dokonać otnik llamel 1 on zginął na za­
koszę.

W kwietniu r. 1924 monoplan nolenoer- 
ski. pilotowianiy, przez Tyla. wraz z dwoma 
pasażeram- op-uścil Londyn. mając zamiar 
wiylądować w Amisterdiąmie i po nim wieść 
zaginęła. '

iW imaj u |r. 1927 lotnik francuski Saint- 
iŁoman wyleciał z Senegalu, chcąc po prze­
locie nad częścią Atlantykul wiylądować w 
Brazylji; zginął jednak na z-aw|sze.

!\Y ińiaju również tego roku Goli i Nun-

gesser próbowali przelecieć z Paryżu db New* 
Yorku. AAjystartowali o ,świicie z lotniska Le 
Boiirget. nad ranem już żegnali się z ziemią 
francuską, a potem?... Nip dotychczas nie­
wiadomo, musieli zginąć, niestety.

Wreszcie .'ubiegły; miesiąc tego roku — 
sierpień. Dwfa saimoltyt amerykańskie — Miss 
Doran i Goicen Eagle -- wyruszyły na raid 
powietrzny1 Kalifornja — wyśpy Hawajskie. 
Zginęli. Samolot klopy poleciał ich szukać 
Spirit of Dallas również zginął.

A „Saint Bap’hael“. klórytm z A glji do 
.Kanady Dolecieli płk. Mimchin. 'kpt. Hamil­
ton i księżna Loewensiein-Wertheim ? Już 
parę 'dni dobrych upłynęło, jak polecieli, a 
zaćnyldh 'wieści niema có się z nimi stało.

Przeciw lotom przez Ocea«j.
'NOyprY JOBK. O .statkach powietrznych 

..Sir John Carling“ i „OI-d Gior,y|“. które pod­
jęły lot przez Ocean niema żadnej wiado­
m o ś c i .  Zaniechano już poszukiwiań. jako bez­
owocnych.

Opinja publiczna Ameryki zWraca się 
icordz ostrzej przeciw niebezpiecznym lotom 
przez Ocean, a również władze ząmierzają 
Wydać odpowiednie zarządzenia dla przeszko­
dzenia podobnym ip r z e dsi ę w z i ęciojn.

OobywlalaJy Jot naokoło świata statek — 
..Duma Detr-oit“ opuścił Hanoi (Indochin^ ). 
Wyruszając *w -dalszą podróż.

POSIEDZENIE Z. P. P . S .
W ARSZAW A. 10. września, (lei. w.".) W  ponie­

działek 12. b. fm. ma się zebirać kom isja parlamentarna 
Z. P. P. S . 'która bęcizie obradować naa sytuacją.

MARSZ. PIŁSUDSKI W E W TOREK, POWRACA DO 
W ARSZAW Y.

WARSZAWA. 10. wr«eśnia. (Lei. wl.) P ow rót Mar­
szałka Piłsudskiego z Druśkiennik spodziewany jest 
we wtorek, 13. b. 111. M arszałek bowiem  -chce być 
obecnym w W arszawie przy otw arciu sesji sejm ow ej.

KATASTROFA BUDOWLANA W  GMACHU SEJM O  - 
WYM.

WARSZAWA. 10. września, (lei. wł.) Dziś na te­
renie budowy hotelu sejm ow ego przy ul. W iejskiej 
zap aliło  się rusztowanie. 2 robotników zostało ciężko 
jfuiionyeh,

POŻAR W  ZŁOTYM ROGU.
KONSTANTYNOPOL. 10. września. '(A. W .)  W  

Złotym  Rogu wybuchł olbrzymi pożar, 'który stra­
wił przeszło 400 domów. Pożar len udało się w czo­
raj pod wieczór zlokalizować.

• • ■ Ś
TRZY W IELKIE W YBUCHY W  CHICAGO.
NOWY YORK. 10. -września. (A. W .) Z Chicago 

donoszą, iż nastąpiły Kam 3 wielkie eksplozje niem al 
jednocześnie w 3 Ipunktach m iasta. W  wyniku eks­
plozji 2 osgby zostały zabite. Szkody przenoszą 2 
milj- zł. Eksplozje le są prawdopodobnie kofejnym 
objaw em  'errorn jaki zapanował po sprawie Sacca 
i Vauzeli.i.

Wielki pożar poP Małogoszczą.
4 7  d o m ó w  I k o śc ió ł p a stw ą  o g n ia .

KFAhOW. 10. -września. (Pal.) W e wsi Kozłów  
ko ło  Małogoszczy wybuchł pożar w zagrodzie gos­
podarza W ieczorka. Ogień powslał ocf wyniesionej 
n i  podwórze wiechy słom ianej. 1>0 upływie 20 m i­
nut, stanęło 'w Ogniu 47 domów wraz z zabudowa­
niami gospodarskiemu Pastwą szalejącego żywiołu 
padł również kościółek, 'którego dach uległ znisz­
czeniu. W  płonących domach znalazło śm ierć 2 chło­
pców, i 1 dziewczynka,' a 7 lud'zi' zostało  śmiertelnie 
poparzonych. Nazajutrz, gdy w kościele znajdowa­
ła  się liczna gromadka ludzi, przepalona w- szczycie 
belka oberwała się powodując zawalenie się szczytu 
i sklepienia z Cegły. Pod gruzami sklepienia została 
zabita na imiejson 1 kobieta a kilkanaście osób cięż­
ko ranionydh,

k
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Socjaliści niemieccy o „W schodniem  L o c a rn ie ".
jW lartykule wstępnym jednego z ostat­

nich numerów ,.Vorwa,rts“ omawiając w 
związku z propozycji; polską w Genewie sto­
sunki polsko-niemieckie, wypowiada następu­
jące uw agi.

A prawdzie prawdą jest. że polityka po­
kojowa i rozbrojeniowa znajduje się w stag­
nacji, iale istnieje olbtrzyimia sprzeczność w 
zapatrywaniach na przyczyny tego zastoju 
mię-Gzy niemiecko-narodowymi a socpalną de­
mokracją.

Podczas gdy pierwjsi Całą tę politykę za­
rzucają i z satysfakcją spoglądają na jej! 
niepowodzenie, socjalna demokracja stoi po 

.stronie systemu, zagrożonego przez reakcję 
całej Europy i w wielkiej bitwie wyborczej1 
przyszłego roku stanowić będzie rdzeń owej 
'wielkiej europejskiej partji. która 
ZDĄŻA DO POJEDNANEJ. W O LNE] OD 

GROŹBY W O JN Y EUROPY.
Artykuł1 stwierdza, że Wszystkie ulgi. któ­

re odczuwają obecnie Niemcy, oraz odzyska­
ne w świecie znaczenie!, zawdzięczają zewnę­
trznej polityce wbrew niem. narodbwym pro­
wadzonej. To wprawdzie dopiero początek1, ale 
bez niego Niemcy byłyby się zapadką Wf cha­
osie powojennych stosunków1.

,.VorW'atrs“ żąda od Stressemana by! bro­
nił tej polityki wobec partfi 'rządowej.

W  'trakcie, stwierdza .,VorW'arts“ zawar­
tym z Polską W Locarnq. Niemcy zobowią­
zały się do wyrównania różnic! w poglądach 
jeaynie ha drodze pokojowej ; nie powinno 
się tedy dopuścić najmniejszej Wątpliwości 
co Ido tego. że A lennicyl zdecydowane są wier­
nie OoChoWać tego traktatu dobrowolnie zar

Niemcom przeszkadzał sentyment wl da­
niu Polsce równej gWąraneji. j tką w Locar- 
no uzyskały Francja i Belg ja. Ale też taki! 
sam sentyment sprawia, że Polsce o korek­
torze jej 'granic imówłć nie wolno. Ale 
UCZUCIA NIEMIEC ANI POLSKI NT1F  

SĄ [W STANIE ZMIENIĆ FAKTU, 
że iwNchoaliic Locarno istnieje, i że Loicarno 
to Wyslancżraloby dostatecznie, gdy,Dy1 w1 Pol­
sce i Niemczech nie istniały siły1., które nie

chcą ipogocizić się z myślą pokojowych, są­
siedzkich ^stosunków! '

..Voirwarts“ żądk tedy zbadania dokład­
nego propozycji polskiej i protestuje prze- 
riwi dziecinnemu stanowisku, wyrażająceut 
się W tem. Że już zgóry nie chce się tego. 
czego Polska chce. co Polska proponuje.

,.Vorwąrts“ odrzuca też propozycję po­
łączenia tej sprawy, która służy pokojowi 
z sprawą wycofania wojska z Nad ren . — 
stwierdzając, że istniejące traktaty wystar­
czają ido spełnienia tego żądania.

Angielskie Zw . zaw. zrywaią z  Zawodówką moskiewską,
LONDYN. Kongres angielskich związków zaw o­

dowych, odbywający sw e obrady w Edynburgu, po­
wziął większością 2.551.0C0 g łosów  przeciwko 620.000

zawodom cmi.
__Naslępnie konferencja Trade -  Unionów zatwier­

dziła rezolucje rady generalnej, dom agającej się, aby
uchwalę zerwania stosunków z sowieckiemu związkami, aRonkowe wystąpili z organizacyj komunistycznych.

Echa powodzi.
I WYGODA wfe wrześniu.

K atastrofa powodzi w W ygodzie ad Dolina w y­
rządziła olbrzymie straty. W  tartaku Karpackiego 
Towarzystwa Leśnego zabrała osiem m oslóW j na ko­
lejce leśnej na całej przestrzeni tor kolejki leśnej 
został zniszczony> ze składów okrągłe drzewo w oda 
zPbiala.

Przebieg katastrofy był następujący:
W e wtorek o godz. 4 - lej popołudniu deszcz po­

łączony z błyskawicami i grzm otam i pada! bez przer­
wy do godziny 5-piej popóhiocy. Już O godzinie 1-szej
wezbrała rzeka Mizunka i Świca odrazu zalew ając 

W a rte g o , a to 'w y k lu cz a  w s z e lk ą  mysi u r e g u -  domy razem z ludźmi. P om oc była niemożliwa. Lu- 
lrtUL^nis. lo rn n ie  m ipA ™ , Pr>leko *  ■ ■ —  się p,Q s t r y c h a c h ............................IoWania igranie między Polską a Niemcami 
w1 drodze wojny.

'Wynika z tego,
ŻE (MOWY BYĆ N IE MOŻE O ZMIANIE 
TYCH GRANIC W PRZEW IDZIEĆ SIĘ 

DAJĄCYM CZASIE 
bo ani Polska dobrowolnie tylch lerytorjów! 
.się nie zrzeknie. iani też nie da się poimyf- 
ślec jakaś akcja .kolektywna mocarstw!, która 
zmusiłaby Polskę do ustępstwa Liczyć moż- 
,na tchyba tylko na nową wojnę europejską, 
po zakończeniu której nastąpiłaby rewizja 
granic. ,.Ale gnyby do wojny takiej przyszło, 
to kweslja qo kogo liniałby należeć ten czy 
ów! kawiał ziemi, i
BYŁA BY NIESŁYCHANIE PODRZĘDNE- 

i GO ZNACZENIA. 
aUboWJifmi o zgoła .inne rzeczy szłaby gra. 
Nikt nie m ający poczucia oopowiedżialno- 
jś.c|i. nie śmiałby igry tej wlszcząć. W nadżieji. 
ze imoglaby pociągnąć ze sobą korektarę 
granicy polsko-niemieckiej**.

c iie  chronili s ję  Ipo strychach i dachach, lamen 
tuj c  i w ołając o pom oc. Zwracano się telefonicznie 
o przyrządy ralowhicze ale wezwania zostały bez od- 
j'OW iedJ z powodu przerw ania połączenia.

Z nasłaniem dnia jprzcdślaiwił się slraszny obraz. 
W oua unosiła ze sobą truipy ludzkiei aomy razem z 
ludźmi, bydło i l. d'.

Niejaki N. W eis ratu jąc się ucieczką w nociy z 
rodziną opuści! 3-letnie dziecko do w ody_ zostało  ono 
porwane przez fale, rano odnaleziono już trupia.

Z Paeykowa woda hadniosła chałupę, w której 
była ni*tka i iliroje dzieci na dachu. Chała zatrzym ała ,

D pomoc dla dzieci powodzian.
Polski kom itet pomocy dzieciom (W arszawa, ul- 

Jasna 11) wydał następ.,R o j odezwę- 
Obywatele! (
Czytsaie codziennie wiadomości o żywiołow ej ka- 

iaslrofie która nawiedziła wielką połać Małopolski 
WsĆhodniej.

W iecie już, ile powiatów zalały fale, w iele ro­
dzin pozństało  bez schronienia, które mosty zostały 
zniesione, gdzie nastąpiła przerwa w komunikacji i 
wiele m łjonów złotych wynoszą i r ypi szczał,.e stru­
ty wskutek strasznej nawałnicy.

Już wszystko sprawdzono, zbadano, zanotow ano 
i obliczono.

Na nas iciąży obowiązek powiadomienia W as jesz­
cze o jednym szczególe: tam dziś rozlega się płacz 
tysięcy dzieci głodnych i zziębniętych, tam w1 naj­
bliższe jutro te dzieci, te kłosy niedojrzałe, p o czn ij 
kosić śm ierć, jeśli w porę nie pośpieszymy z ratun­
kiem.

Ratujmy dzieci!-.. Ten apel w* Polsce nigdg jeszcze 
nic pozostał bez oddźwięki

Polski Kom ilel Pom ocy Dzieciom rc-poczyna 
akcję ratunkową wiedząc, że środków  do lego do­
starczycie W y Czytelnicy

Pam iętajcie, że nie wielkość dalku, lecz ilość 
cecydować będzie o skuteczności ratunku. A prze-

się wśród wody i dopiero wieczorem gdy woda o -  eewszystkieni szy. kość... Zwłoka jed .ego dnia. zbliża 
padła udało się  nieszczęśliwą rodzinę w yratow ać. lo  slraszne jutro. >

O wsiach okolicznych brak wiadomości z 
wodu przerwania kom unikacji. 1

pO-

S p t a u r a  p a r t jj .n e .
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 

się w poniedziałek 12. b. m. o godz. 7. wiećz. w  loka. 
lu ul. Sykstnska t. 21. II. p.

Na porządku dziennym sprawy b. Ważne. Obecność 
wszystkich towarzyszek konieczna.

ŻRdDŁA WIECZNEJ 
MŁODOŚCI.

-(Dokończenie.)

BIOLOG JA PROCESU STARZENIA  
SIĘ.

Proces starzenia się jest w! ścisłym ;wią- 
zkn z zanikiem funkcyj gruczołu rozroclic' e- 
go. Objawy te mają też związek z innemi 
gruczołami endokrynnemii. W  wypadkach ta­
kich Imeaycyna stosuje terapję, polegającą na 
zastępowaniu ischorzałytch gruczołów1" analo- 
gicznem, gruczołami zwierzęcemi. A więc, 
przyi zaniku funklcyj gruczołu tarczowego 
(pewne form y otłuszczenia) zaszczepia się 
analogiczny: hormon ze zwierzęcego gruczołu 
tarczowego; przy zaniku funkcyj gruczołu 
jamy! brzusznej (choroba cukrowi?.) wprowa­
dza się hornion zwierzęcego gruczołu jamyi 
brzusznej (insulina).

Żeby więc przerwać proces starzenia się, 
nal eżaloby wprowadźić tdffiapję. polegającą na 
szczepieniu hormonów: ze zwierzęc;y|ćh g ru l  
czołów' rozrodczych. Ale takich hormonowi 
nie mamy. W  ciągu długich dźiesiątków lat 
uczeni imozolą się nad tem zadaniem', ale nie 
udało psm im dotychczas oddzielić tego hor-, 
m-on u, jąni znaleźć chemicznej formułki na 
jego iskład1.

Gruczoł rozrodczy dobrze strzeże swej 
tajemnicy.

ŹRóDŁO MŁODOŚCI W  GRUCZOLE , 
ROZRODCZYM.

AVober tego. nie pozostawiało nic innego, 
jak tylko przeszczepić cały gimczoł rozroa1-  
czy zwierzęcy do organizmu ludzkiego.

Na podstawie tego eksperymentu udało 
się oGlmładźanie organizmów1 zwierzęcych 
Stein ach owi. Harmsowi i Kolbowi w Zury­
chu. Osiągnęli oni rezultaty! prawdżiwlego od­
młodzenia organizmu, przeszczepiając starym 
zwierzętom gruczoły rozrodcze młodych

Aletooa ta m a jednak biardlzo ciasne gra­
nice. gcyż trudność dostarczania materiału 
jęst olbrzymia. AYoronow przeszczepiał lu­
dziom gruczoły małpie.

Opierając, się na uciążliwie wypracowa­
nej metodzie naukowe; Slemącha, zrobił on 
swemu ,.małpiemu“ systemówl olbrzymią re­
klamę. i tem zaszkodził tylko powadze Stei­
nach owskich baaań naukowych. Od1 tej chwili 
szersza publiczność z Wyrazem odmłodzenia 
kojarzy gruczoły małpie.

PRCBY STEINACHA.

Na (czem polegają więc próblyl Steinacha ?
Zrezygnował on z wprowadzenia jakiego­

kolwiek gruczołu z zewnątrz, koncentrując 
wszystkie swóje wysiłki w kierunku pobudze­
nia na nowo zaimierającyjch W ok,resie Starości 
funkcyj gruczołu yozroaczego. Czynił to dwo- 
ako: Za pomocą operacji i bez operacji. — 

Świetne (rezultaty osiągnął, stosując t. zfwl za­
sadę diateramji. polegającej na pobu dź an i u 
gruczołów endokrynnych za pomocą specjal­
nego prądu. (Było to skuteczne zwłaszcza u 
kobiet). Dawny termin „odmłodzenie** należa­
łoby Zastąpić terminem odrodzenia funkcyj, 
czy regeneracji, który! tfaje znacznie mniej 
nola do lekkiego traktowania tej kwestji pierw 
szorzędnej wagi.

i
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IEPERTUAB TEATRU W IELKIEGO:
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Kredowe k o ło '1.
Poniedziałek, o godz. 7,30 wiecz. „Orłów".
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Kredowe K olo". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki kaw aler".
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „W ieczór lan­

ca" Maryli Gremo.
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Narzeczona B o jara"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela „Syn Casanawy" ostatni występ K, 

Adwentowicza.
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. ,,W ieczór hu­

m oru" Leona Wyrwiaza.
W torek, o Igodz. 7.30 wiecz. „W ieczór humoru"

L. W yrwicza (drugi i ost. występ).

TRUPA W ILEŃSKA (w sali TeaLru ukraińskiego 
p-rzy ul. Szaszkiewioza 1. 5).

Niedziela, o  godz. 8.15 wieaz. „Dzień i noc".

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
„KOPERNIK" —  „MARYSIEŃKA": Dzielny wojak 

Szczapa.
,.APOLLO": „Ognia".
„LEW ": Parły i kobiety.
„PAŁACE": ,„Szał dolara" i Klub słomianych 

wdowtców.
„CHIMERA": „Kawiarenna w Kairze".
„NOW OŚCI": O czem mówi Europa.
„FATAMORGANA": Czarny Orzeł.

BIURO KONCERTOWE IB- TU ERKA.
W torek, 13. w rześnia: Ada Sari, primadonna o - 

pery „La Sca la" 'w Medjolanie.

„DON PASQUALE" Kajetana Donizetthego pirze-1 
piękna opera- buffo, 'tryskająca bogactwem m eto- i  
ayj i kapitalnym humorem, w stylu „com eaia del‘ j 
arte" —  ukaże się  w dniaćh najbliższych na scenie 
Teatru W ielkiego.

Z TEATRU NOWOŚCI (Kazimierz Dembowski, 
nowozŁargażowany tenor operetkowy zaprezentu­
je się dzisiaj pa naszej scenie Teatru Nowości w o - 
peretcie Leona Falla : „Słodki kaw aler", jako par­
tner p . Korabianki.

WIECZÓR TAŃCA' MARYLI GREMO. Jutro, w 
poniedziałek w Teatrze Nowości w ystąpi jedyny raz 
Maryla Gremo, której występy za granicą rozniosły 
szeroko sław ę polskiego baletu.

Z TEATRU MAŁEGO. Dziiś ostaLni występ Karola 
Adwentowicza, w  kom edji wiedeńskiej „Syn Casano- 
wjy“ R. Lothara, z p p .: Ellą Dziewońską i W itoldem  
Rolandem.

Leon W yrwicz, znakomity humorysta wystąpi w  
Teatrze Małym ze swoim najnowszym i najlepszym 
teperluarem . Bilety już inabywiać należy w „Orbisie" 
plac Marjacai 1. 8.

Z „TRUPY W ILEŃ SKIEJ ‘. Dziś w niedzielę pow­
tarzają wileńazycy „Dzień i noc" Anskiego, sztukę, 
która spotkała się  z żywem przyjęc,em ogółu.

W  szczególności sceny zbiorowe jakoleż wogóle 
gra zesjiołu z p. W ajslicem  jako  „cadykiem" na 
czele, wywarły głębokie wrażenie na słuchaczach.

NOWY TEATR OPERETKOW Y W  W ARSZAW IE. 
W czoraj odbyła się tu inauguracja nowelgo teatru 
operetkowego „Nietoperz". Grano klasyczną operet­
kę „Nitouche". W  iroli tytułowej wystąpiła b. pri­
madonna operetki lwowskiej ipna Helena Rapacka. 
Kreacja należała do najlepszych ról1 widzianych na 
sceąach warszawskich.

Z TO W ARZYSTW A PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH 
ul. Dzieduszydkich 1. 1. (Gmach Muzeum Przem ysło­
wego). W  niedzielę, dnia 11. września b. r. o  godz.
11-tej w poi. odbędzie się otwarcie wystawy kar­
tonów dekoracyjnych art. m ai. Henryka Munda.

CZY TO W YPADA PREZESO W I DYREKCJI C E Ł ?
Żona (p. pitlezcsa Sm olki, przebywała w Krynicy. Aże­
by uniknąć Wydatku na op łatę pocztową —  po­
sła ł z początkiem  sierpnia 600 zł. listem  urzędowym 
do uirzędu celnego w Muszynie. Pedh chciał, że pie­
niądze nie doszły. W obec tego woźnego, —  który

[g-ilB? 'i* * -  asar- *1': jwm '.-.r v:-,ęr -

C Z A S O DN O W IĆ P R Z E D P Ł A T Ę
ZA MIESIĄC WRZESIEŃ

U praszam y P . T. P ren u m erato ró w  n aszych , k tórzy  nie c h c ą  doenad  
p rzerw y w  wry sy lce  num eru — o ry ch le  n ad esłan ie  p rzed p łaty  p rz e k a ­
zem pocztow ym  lub też n a konto n asze w P . K. O. JYr 1 4 2 .176 .

15-letni w yrostek za b ó jcą Rutkow skiego.
W c-o ra j poda’iśmy o śmierlelriem. zranieniu no­

żem Józefa Rutko'wiskiego, który zm arł w szpitalu. 
Policja ujęła zabójcę w osobie 15- „letniego ucznia 
gimnazjalnego Mirona Zyrka, zam. *przy ul. Na B ło ­
nic l. 52. Wl^śtedztwie podał on, że 'krytycznego 
wieczora, odprowadził pewną pannę ao domu, zam. 
przy ul. Biłohorskiej- W  drodze powrotnej, zaatako­
wał igo iś. ip. Rutkowski. Ży,rko widząc przewagę napa­
stników', wytiągną? w ów czas nóż harcerski z kieszeni, 
którym zadał śm iertelną ranę Rutkowskiemu, w: pierś 
poczem zbiegł w zamieszaniu. Policja ustaliła, źe

1 Żurko nie znał poprzednio zabitego, Więc nie czuł 
ku niemu urazy- Zabójcę oddano do aresztu, dalsze 
śledztwo w toku.

Stosunki bezpieczeństwa, na peryferjaćh miasta 
są straszne. Jednakowoż fakt, iż 15- letni uczeń, cho­
ciażby (w lobirome Własnej sta ł się zabójcą budzi smutne 
refleksje. W  tym wypadki, bowiem zawinili po czę­
ści rodzice dozwalając późno wieczorem odprow a­
dzić wyrostkowi pannę, oraz nosić i>rzy sobie nóż, 
chociażby dla własnej obrony.

miał mieć styczność z tym listem „urzędowym ‘ bez 
badania urzędowego pan prezes Wyrzucił na bruk. 
A właśnie ten woźny po wielu lalach, 1. IX. b. r. 
dostał dekret i złożyt przysięgę. - Czy to  wyj»ada 
Panie P rezesie, za swoją niew łaściw ość pozbawiać 
Człowieka i rodzinę Chleba?

ŚMIERTELNY W YPADEK KO LEJO W Y W  ZNIE­
SIENIU. Znany kapitalista górnośląski N. Pszczyń­
ski posiada w  Zniesieniu skład Węgla,, pochodzącego 
ze sw Ljidti kopalń. W czoraj w czasie przełączania w a ­
gonów' w tym składzie, dozorca tamtejszy TyniKO 
Kudłowski dostał się p o 4. koła lokomotywy, która 
odcięła mu lewą nogę powyżej kolana, drugą za,ś 
zmiażdżyła. Nieszczęsny został przez Pogotow ie rat. 
odwieziony do szpitala, gdzie zm arł niebawem. ;

POLICJANT OFIARĄ NIEOSTROŻNEJ JAZDY. An­
toni Zeidhowski, zam. Nowy św ia t 4, kierując sam o­
chodem nr. 7312 iw ul. Gródeckiej potrącił s l j poste­
runkowego, St. S to k ło sa , który upadłszy na bruk, 
doznał dotkliwych kontuzji. Zaehowski będzie odpo­
wiadać przed sądlem z,a nieostrożną jazdę.

SŁABĄ GŁOWĘ m a niejaki Marjan W ojnowski 
zam. na Jałowlcu który po wypiciu pewnej ilości „m o­
cnej z silną" Wywołał na pi.' Goluchowskićh wielką 
awanturę, pr2yczem pobił przechodzącą żonę rad­
cy sądowego M arję Łomnicką. Z trudem zdołali go 
posterunków i odtransportować do aresztu.

LYSOLEM SKRÓCIŁA SW E  CIERPIENIA. W czo­
raj przedjiołudniem znaleziono na cmentarzu Janow­
skim młodą kobietę  Iwijągą się w bolach. Jak się o - 
kazało była lo 20- letnia Seweryna Mazurówna zam. 
przy ul. Sobieskiego 3. na Lewandówioe, która w  
zam iarze samoDójozym wypiła 70 gramów lysotu. 
Zawlezwane P ogotow ie rat. odstaw iło despera>kę do 
szpitala, gdzie zm arła niebawem. Przy den ale 2 znale­
ziono list, w którym podała, że z powodu nieuleczal­
ne i choroby piersiowej postanowiła trucizną pozba 
wić się żyćia. Zwłoki odstaw iono do Instytutu medy­
cyny sądowTej.

OPRYSZEK O STRZELIW AŁ POLICJANToW POD­
CZAS ARESZTOWANIA. Ilko Kmyla, zniegl przed 
niedawnym raksem z jzakładu karnego w Drohobyczu 
gdzie odbywał karę 10- letniego więzjenia za rabunki. 
Po 1 ilclja uslaliła, że zbiegły ukrywa się  u swej kochan­
ki we wsi B orow a, pow . żółkiewskiego. Posterunkowi 
sLalcjonowani w Mostach W ielkich udali się onegdaj 
po godzinie 10 jvh nocy do tej wsi, gdzie otoczyli 
dom, w którym znajdował się opryszek i zawezw ali 
go do oddania im się  'w ręce. Kmyta skrył się jednak 
pa strychu skąd ostrzeliw ał jioticjantów do godziny 
'3-ciej nad ranem. Posterunkowi w odpowiedzi oddali 
25 strzałowy w końcu zdołali ująć opryszka zdrow ego.

Znaleziono przy nim ulcięty 'karabin, oraz 12 na­
boi. Podczas strzelaniny, nikt nie zosta ł raniony.

UWOLNIONY OD ZARZUTU PODPALENIA. My­
ch a jł o Łań, rolnik ,z Mafeszyc, odpowiadał przed 
sądem przysięgłych ,za podpalenie Chaty swego pa­
sierba. Świadkowie z którym i Łań żyt w  nieprzyja- 
źni, zeznali przeteiwi niemu ohciążająco. Brat oskarżo­
nego zeznał jednak iż krytycznej nocy oskarżony 
spał i Inie wydalał się  ze swej chaty. Również inni

świadkowie zeznali korzystnie dla Lania. W obec tego 
przysięgli potwierdzili tylko jednym głosem  pytania 
iw kierunku zbrodni podpalenia, trybunał zaś uwol­
n ił oskarżonego od (wjinjy i kary.

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Do­
la  Gringerowa, zam. Iprzy ul. Zyblikiewioza, donio­
s ła  policji, 'że skradziono je j w skiepie piarę kul- 
tzy'kó'wr wysadzanycn brylantami w artości 240 zł. P o ­
licja osadziła w areszcie Slefan ję Janiszewską, jak o  
podejrzaną o tę kradzież.

Z mieszkania Edwarda Bidermana przy ul. św. 
Z ofji 54, skradziono srebrną papierośnicę, wartości 
150 złotych.

Marja Boszlechówna, służąca u dr. Krzyćkiego, 
zam. j'rzy ul. Romanowicza 3, doniosła policji, że 
jakiś osobnik skradł je j z zamkniętego strychu bieli­
znę, w artości 50 zł.

Nieznany osobnik w łam ał się  do mieszkania Mi­
chała Drzewickiego, przy ul. Kętrzyńskiego 14, skąd 
skradł zegarek męski srebrny „Om ega", złoty zega­
rek męski, zegarek niklowy „Omega", papierośni­
cę srebrną, oraz garderobę, łącznej wartości 750 zł. 

y __. . . __
NA FUNDUSZ PRASOW Y „Dziennika ludowego" 

złożyło Sanatorium  Kasy Chorych w Szkle, przez 
tow. Moskaluka z ł. ,12.—

Dalsze datki przyjmuje Administracja „Dziennika 
Lud." ul. Sykstuska 1. 21. II. p.

Sprostowanie.
Na L og fcw  is a tl. 32. Rozp. Prez. Rz. P o. z unia 

m a ja  1927, L. 1398, Nr. 45. Dz. U. Rz. P. j r o s z ę  o  n- 
mies.-C7enie w n a jb l iż s z y m , lu t n a s tę p n y m  n u m e rz e  
c z a s o p i s m a ,  w ,Lym ,sam ym , dziale  i lakierni s a m e -  
mi czcionkami następującego sj>rostowania:

„Treść artykułu zamieszczonego w Nrze 201 
Dziennika Ludowego z 4-'go września 1927 na stro­
nicy 5 -tej pod tytułem „Kowal zawinił, ślusarza po­
wieszono" do mnie się  odnosząca, jest nieprawdziwa, 
w szczególności nieprawdą jest, jakoby przy areszto­
wani handlarze bydła byli moimi poplecznikami, ja­
koby działali oni lwi ścisłym kontakcie ze mną lub 
byli moimi wspólnikami, jakoby wreszcie otrzymy­
wali oni odenmie >a w szczególności Szymon Raln 
po dokonaniu zakupu bydła jaką? prowizję lub bym 
z handlarzami bydła współdziałał w sztucznem, nie- 
dozwolonem karmieniu i pojeniu bydła, mająoem 
wpływ na cenę kuj ma. Nieprawdą też jest, jakoby 
potw ierdzało się co  do mnie przysłowie „kowal za­
winił, ślusarza zaś pow ieszono". Równocześnie wy­
stępuję ze skargą sądową przetaiw wszystkim szerzą­
cym lego rodzaju oszczercze zarzuty o mnie".

Z poważaniem Adam Krzyształowlcz, dyrektor 
rzeźni m iejskiej.

Zgodnie z oświadczeniem innych pism stwierdź j-  
my, 'że wiadomości powyższe, zaczerpnięte zosta­
ły ze źródeł policyjnych.
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Z ruchu zawodowego w Wygodzie 
koło Doliny

29. sierpnia b. r. odbyło się lwi W ygodzie nadzwy­
czajne zebranie członków pod przewodnictwem tow. 
Szulca Referat o  znaczeniu organizacji wygłosił tow. 
Cegłowski ze Lw ow a, po sprawozdaniu z działal­
ności Zarządu i po sprawozdaniu kasowem za I. 
półrocze udzielono ustępującemu Zarządowi abso­
lutorium. Następnie wybrano nowy Zarząd w  nasi. 
skład-ie Przewodniczący: Drewecki Józef; zastępca; 
Sem czyr M ikołaj; sekretarz: Ban dra M ichał; zas. 
Beler Adam ; skarbnik: Hlirislti P ro k o p ; zarząd: Gros 
P io lr, W ojtasiew icz Karol, Papst Ferdynand', Semeny1- 
szyn Michał.

Kom isja rewizyjna: Humiński Stefan, Regner Józef 
Kr giet Józef.

Sąd polubow ny: Nowalski Tadeusz, Cygan Michał, 
Gi.rnik Jan.

Po odśpiewaniu pieśni robotniczych zgromadzenie 
zakończono.

E  ruchu robotniczego.
ROBOTNICY TA PIC E R SrY  od poniedziałku 5. 

września rozpoczęli walkę cennikow ą, ponieważ sto­
sunki w pracowniach tapicerskich są nie do wytrzy­
mania. Praca trwa bez przerwy od św itu do nocy, 
prdch i kurz rujnuje zdrowie robotników'. W arsztaty 
nie są nygienicznie urządzone, nikt z władz przemy­
słowych nie zagląaa do nich.

Żądania robotników są następujące: 8 -m io  godz. 
dzień pracy, podwyższenie płacy tygodniowej na 3 
kalegorje. Prawie wszyscy m ajstrow ie godzą się na i

i fet f ł m  s i t a ,  1 szpaltowy iwyfcle aa tekstesi 
%  - '■ l i .  Nadesłane Zł. —  40. w tekźtie 71. — *70.

te warunki prócz kilku m ajstrów -„Są to :  Ignacy
Stern, Szymon Sleil, Mechel Kupfer. Anonsują oni 
w gazetach, że poszukują robotników . Prosim y o orni—• 
janie tych firm, aż do odwołania.

ZGROMADZENIE BROWARNIKOW odbędzie się 
w e wtorek, o  Igodz. 6. w iecz. w lokalu własnym przy 
ul. Sobieskiego 32. Sprawy ważne.

BACZNOŚĆ ELEKTROM ONTERZY! W  niedzielę 
dnia 11. września o  godz. 10. rano odbędzie się Zgro­
madzenie ogólne elektrom onterów  w sad Zw. M etalo­
wców', ul. Ormiańska 1. 31. •

Porządek dzienny: Drożyzna ODeana a płace za­
sadnicze w' naszym zawodzie.

Jawcie się wszyscy!
Za sekcję elektrom onterów : Magura Adam.

Z wydawnictw.
„PŁOMYK" I „PŁOM YCZEK". W  dniu 7. wrze 

śnia ukazały sfę pierwsze tegoroczne numery „P ło­
m yka" i „Płom yczka", pism  wydawanych już rok 
dwunasty przez Związea P olskiego Nauczycielsl-wa1 
szkół powszechnych.

Piękny dobór artykułów o treści wychowawczej i 
społecznej, powieści i opowiadania z żyUg szkolnego 
J. Porazińskiej i M. Kownackiej, sprawozdania z w y­
darzeń aktualnych, dział sportow y, rozrywki spra­
wiają, że numery tętnią żgfaierh i tiają do rąk nieoce­
niony m ateriał nauczycielom i wychowawcom-, a zdro 
wy pokarm  dzieciom.

Zarówno „Płom yk", jak  i „Płom yczek" wychodzić 
będą w b,;żąfcum roku szkolnym w zwiększonej obję 
tościi. 1

W  „Płomyczku" przybył cały dział, drukowany 
specji-lnie dużemi literami dla dzieci uczących s ię  
czytać. ,

Jako  specjalny dodatek do pierwszego numeru 
„Płom yka" i „Płom yczka" dołączony został gustow­
nie wykonany kalendarz na rok szk. 1927/28.

„Płom yk" i „Płom yczek" [zaprenumerować można 
w W arszawie, ul. Św iętokrzyska 18.

y. omunikat
ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE K oła Rodzi­

cielskiego przy szkole im. M arji Konopnickiej, od­
będzie się w piedzielę, 11. b. m. o  godz. 10. rano w 
sali tejże szkoły.

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

,,AEROLOT“ S. A.
In fo rm a cje  s

Lwów Nr. telef. 2—19
N „ 9—36
,, » 8 - 0
u i) 6— 10
„ „ 2 2 -7 6

Kraków „ „ 32—22
„ 2 6 -4 6

Warszawa Nr. telef. 9 —00 
„ „ 19— 88
„ „ 8— 50

Łódź „ „ 3 — 11
„ „ 2 6 - 1 5

Gdańsk „ „ 415—31
Wiedeń „ „ 7 8 3 - 9 5

„ ,, 485—60

R i l l f  N ie m czyn o w sk ia J  Lw ó w , pl. A k a d e i 
D f l t ł U  t e l .  1 3 — 6 1  poleca: Nauczycielki, na.czj 
francuzki, niemki, pielęgniarki, freblanki, klucznice, gospo­
dy Me, szoferów, maszynistów, ogrodników, woźniców, 
ralistów, służbę restauracyjną, hotelową, sklepową, folwa 
agronomów i leśników.

Dr. ainna Kogutowa
w ró c iła  i ordynuje w chorobach skórnych 

i wenerycznych od 3— 5 ul. F r ie d rich ó w  8.

K O N K U R S . V

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Żółkwi rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę D y re k to ra  Kasy z uposa­
żeniem IX stopnia płac urzędników państwowych z prawem 
awansu do VIII stopnia służbowego.

Ubiegający się o powyższą posadę winni przedłożyć:
1. Metrykę urodzenia na dowód nieprzekroczenia 40 roku

życia.
2. Własnoręcznie napisany życiorys.
3. Dowód ukończenia szkoły średniej lub innej równorzędnej. 
i .  Dowód odbytej służby wojskowej.
5. Świadectwo moralności i obywatelstwa polskiego.
6. Świadectwo lekarskie.
7. Świadectwo conajmniej 2-letniej praktyki w Kasach

Chorych.
8. Opinję Zarządu o urzędowaniu kandydata.

Posada powyższa do objęcia z dniem 1 listopada 1927 
jest na razie prowizoryczną — a po roku zadowalającej 
służby może nastąpić stabilizacja.

Podania należycie udokumentowane wnosić należy na 
ręce Za-ządu Powiatowej Kasy Chorych w Żółkwi do dnia 
10 października b. r.

Przewodniczący: 
M a ń k o w sk i w. r.

Wyroby z marmuru i terasso
budowlane, cm entarne, meblowe i galanteryjne

w y k o n u je  p raco w n ia  317-

K o r n e l a  Ż e l a s z k i e w i c z a
Lwów, ul. Ubocz 3 (g ó r n y  Ł y c z a k ó w )

O G Ł O S Z E N I A
Na 1-ej »tr. Zł. — -80. Drobne ogł. za słowo Zł — 16 
Komunikaty Zł. —'66, zamiejscowe o 25°/, drożej

K R A C H  z  o k a z j i  T A R G Ó W  W S C H O D N I C H
otrzymał świeży transport silnego O B U W I A  męskiego, damskiego oraz obuwia s z k o l n e g o  
i luksusowego i sprzedaje takowe po bardzo n isk ich  cenach- —  T A N IO  B O  W  P O D W Ó R Z U

r t  Krach —  L w ó w ,  ul. Halicka 1 . 15 • % *

R l s r h n r i  ukwalifikowany w robotach budowlanych 
D l d t l ld r L j galanteryjnych, młody, bezdzietny, znaj­
dzie umieszczenie w Szpitalu powszechnym we Lwowie 
z płacą XIII wzgl. XII grupy pracowników kontraktowych. 
Podania udokumentowane świadectwami: 1) obywatelstwa 
polskiego, wyzwolin, praktyki, moralności oraz referencjami 
należy osobiście przedłożyć Zarządowi szpitala do 15-go 
września 1927.

7 9  » A  i u  1# & M a te rja ły , L a m p y  
f a d r U  W  K  § j  e le k try c z n e  i t. p

Najtańsze źródło w Małopolsce

„ E L E K T R O B Ł Y S K "
Lwów, Skarbkowska 4 (naprzeciw kina Lew). Tel. 46-06.

EMILA ZObI

POLECA

K S I Ę G A R N I A
LUDOW A

butów, Szajnochy Z

Do wszystkich P. T uczących I kształcących się!!!
Wszelkie przybory szkolne na rok szkolny 1927/8 
można najtaniej i naikorzystniej nabyć tylko 

u znanej z taniości firmy

S. W E I S E R  — LułtiUr, Sykstiska 4
Jako  d o w ó d  s łu ż ą  c e n y ! — Bloki rysunkowe z najlepszego papieru 

1,__________ 2,___________3,____________ 4,____________5,____________ 6.

55 gr. 05  gr. 80 gr. 90 gr. 1-20 gr. 1-40

INSERUJCIE
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

R G 1 3 U R 66
55

Związek Kopalń Górnośląskich w Katowicach
połeca węgiel górnośląski I .  kategorji z głębokich kopalń dla celów 

opałowych i przemysłowych, oraz koks i brykiety.

P r o d u k c j a :  1/3 czę ść ogólnego w ydobycia na G ó rn ym  Ś lą s k u .
B iu ro  s p rz e d a ż y  na W sch o d n ią  M a ło p o lsk ą .

Q l l  Spółka w<&lowa
y j w l 1 z ogran. odpow.

Lw ów , u l. L e g jo n ó w  1 T-el.: 6 -9 8 , 1 8-31 ,2 0 -5 0 , 4 0 -9 0
W ystawiam y na „Targach W schodnich11 w Pawilonie Centralnym
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